
N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e .
Wnocy z dnia U  na 12 Sierpnia 1S25 r. 

F ra n cu zek  J a r o s i ń s k i  Ekonom w W o li M ie- 
d n ie w sk ie j przez -E li ludzi w doinu swym 
wśród spoczynku napadniętym będąc,  bi tym i 
duszonym by ł  w tym celu,  aby pieniądze,  któ­
re miał  posiadać, złoczyńcom wydał.  Szczę­
śliwy trat i zaślepienie zbrodniarzy dozwoli­
ło napadniętemu Jarosiń sk iem u  naprzód przed 
ich .zapaiczy woscią pod łużkiem się ukryć,  
a następnie korzystając z ciemności  nocy na 
górę mieszkania się usunąć i uniknąć ieżeli 
nie śmierci lo przynajmniej  srogich męczarni .  
Utraciwszy tym sposobem zbrodniarze cel 
swej zapaiczy wości, przystąpili  do zrewidowa­
nia miejsc,  w których inieli nadzieie znalezie­
nia p ieniędzy,  nic i ednak  w takowych nie 
znalazłszy,  na k rzyk  donośny,  miejsce doko ­
nanej zbrodni  opuścić musieli .  Wkrótce po­
tem dwóch z tychże samych Zbrodniarzy na 
r a tunek Jarosińskiego  powróciwszy z najwię­
kszą troskliwością ozatamowanie k r w i zz ad a-  
nych ran płynącej ,  te rany chustami obwiązy­
wali. Ciemność nocy,nagłe napadnięcie na ro­
zespanego Jarosińskiego  , ponure milczenie 
zb rodniarzy ,  niedozwoliły mu żadnego znich 
poznać. Zbrodnia więc tak okropna i z taką 
śmiałością dokonana ,  przed surowością p ra ­
wa łatwo ukryć się mogła,  okoliczność bowiem 
tak m a ła ,  iż napadnięty Jarosiń sk i  wśród wy­
wieranych na ńim męczarni  poczuł od odzie­
ży i ednego z obwinionych uderzaiący go odor 
wódk i ,  wsparta tą poszlaką iż w mieszkaniu 
Jarosińskiego  znalezioną została czapk a , k tó ­

rej dziecko Karczmarza Walentego S to ło w s- 
go  używało ,  dało miejsce podejrzeniu p rze ­
ciwko temuż S to ło w em u  Karczmarzowi , a po­
ciągnięty do odpowiedzialności ,  lak po zasą- 
downie jako i sądownie badany p r zyzna ł ,  iż 
Omówiwszy się z G a b rys ia k ie m , Walentym 
Poradaiern  i Andrzeiem K o ź b ia łą , n ienawi­
ścią od dawna przeciwko Jarosińsk iem u  pod- 
Żeg a n i , oczekiwali sposobnej tylko pory dla 
dokonania rabunku iako i morderstwa,  ia- 
koż uważali takową w tcnczas za najsposo­
bniejszą k iedy Zona Jarosińsk iego  w wilją wy­
padku do W a rsza w y  oddal i ła się. Dokonal i  
więc czyn ten wszyscy wspólnie powyżej o- 
pisanym sposobem w uzupełnieniu którego 
najczynniejszemi S to ło w y  i G abrysiak  się o- 
kazali. Zaś Walenty P o ra d a j  i Andrzej  Ao£- 
b ia ł  załuiąc nie  iako czynu tak rozmyślnie 
i z taką srogosęią dokonanego ,  po spełnionym 
zaraz czynie ,  na wezwanie ,  r a tunek nieść 
przybiegli .  W takim stanie r zeczy , gdy S to ­
ło w y  i G abrysiak  życie zakończyl i ,  Sąd K r y ­
minalny Wtw Mazowieckiego i Kaliskiego wy- 
rokuiąc w dniu 13 Listopada 1827 r. co do 
K o zb ia ły  i P o r a d a ia , tychże za zbrodnią po­
wyższą, oraz za dokonanie poprzednio k r a ­
dzieży w towarzystwie do których się przyzna­
li,  na karę  więzienia warownego po lat 11 
z zaostrzeniem pręgierza skazał.

A r ty k u ł  n a d es ła n y .
Do rzędu najpewniejszych papierów w Eu ­

ropie pol iczyć bez wątpienia należy nasze L i ­
s ty  Zastaw ne'. Możnaby ie poniekąd za wła­
sność nieruch.omą uważać,  chociaż z drugiej
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s t r ony  ma ią  wszys tki e  ko rzyśc i  i z ale ty  r u ­
chomego  kapi t a ł u .  T a k  da l ece ,  że p r a n o  za­
b ezp i eczy ło  ie aż na w e t  od ognia i k r a d z i e ­
ży.  J ed n ak ż e ,  co do t ego  ost atni ego pu nk tu ,  
gdy n i e  wszystki e  L is t y  są andossowane i wię­
ksza  ich część k r ąży  na okazic iela  , z ł a t wo ­
ścią m ó g ł b y  n i e p r aw y  posi adacz  zreal izować 
ie w ku rs i e  p i erwe j ,  n im by  właśc ic ie l  uzy ­
sk a ł  po t r ze bne  ś rodk i ,  do zabezp i eczen ia  się 
od s t ra ty;  a w t a k i m  r az i e  n ie s łuszn i e  b y ł o ­
b y  poszukiwać  s zkody  na 3cim,  k tó ry by  te 
l i sty w dobrej  wier ze  i p od łu g  l ega lnego k u r ­
su naby ł .  Lecz  ies t  sposób p ro s ty  uch ron i e ­
n i a  się i  od  t ego,  a t en  za l eży ,  a żeby w in ­
n y m  ku f r ze ,  w i nn ym pokoiu ,  a na w e t  kto  
ma 2 ap pa r t amen ta  w in n e m  zamieszkaniu  
chować Lis t y zasta: a w i nn ym Kupony .  G dy  
l i sty z kupo na mi ,  tak  iak  dusza  z c i a ł em ,  za­
wsze r azem w b i egu  chodzą ,  k toby  więc p r z y ­
wła szc zy ł  sobi e  l i sty i chc i a ł  ie sanie bez k u ­
ponów p rzedaw ać ,  p r zez to  zwróc i ł by  iuż na 
si ebie  oczy zwierzchności  i k ażdego  uczc iwe ­
go kupca .  Również  gd y by  same kupo ny  d o ­
s t a ły  s ię w r ęc e  n i ep rawego  posi adacza ,  ich 
r ea l i zac j a  n ie  mog ł aby  także nas t ąpić  w k u r ­
sie pu b l i c zn ym ,  -bez l i s tów,  a opła t a  os t a tni e­
go z n ieb ,  pod l ega  t e rminowi  pó ł r ocz nem u ,  
mnie j  więcej  da l ek i e mu ,  i n adewszys tko  nie 
odbywa sie bez  poś r edn i c tw  Admini s t rac j i  k r e ­
dy towe j ,  w k tór e j  zawsze może  n ieprawego  
posi adacza  up rzedz i ć  p r aw y  i właściwy.  W** * 

W sk l ep i e  Ubogich złożona została  na sp r z e ­
daż znaczna  l iczba G reck ich ,  R z y m s k ic h ,  B P  
z a t y ń s k i c h , i  P o ls k ic h  m e d a ló w , m i ęd zy  k to-  
r e m i  rzadkości ą  i p i ę k n e m  dochowan iem na- 
gtepui ące  odznacza i ą  się sztuki ,  iako to: i11- 
l ipa i A l exand ra  Macedoński ego,  P to l emeusza ,  
An tyocha ,  Oktawjana  Augusta i Jus tyn jana ,  
m i ęd zy  Pol ski emi  zaś: Meda l  na zgon Janusza 
Xcia  na Zba rażu  Wiśniowieckiego,  Kon iusze ­

go Koron uego ,  St aros ty  K rz em ie n i e ck i e go ,  z 
p i ę k n e m  zm ar ł e go  popi er s iem,  he r ba m i  rodz in-  
n em i  i nap i sem:  nSko nc i ł  b ieg  wieku swego 
Wiśniowcu dnia  9 Novembra  w rok u  1 63 6 .  
mai ąc  l ial  3 8 ,  ż a łosną  ma łżon kę  i d robne  po ­
tomstwo zostawiwszy..)) Medal  na związek P o l ­
s k i , Austr j i  i Wenec j i  r .  1681 przeciw Po r ­
cie  O t lomański e j  z awar ty  , z wyda tnym po p i e r ­
s i em Król a  Jana  111, z t r z ema  o r ł a m i , i z na­
p is em pod  X ig życ em  »Dome  au feva tur»  Me­
dal  na cześć Ast ronoma Jana  Hewe l iusza  G d a ń ­
szcza n i na ,  zmar ł ego  r .  1687.  P rócz  tego znaj- 
duią  s ię r ozma i t e  d u k a t y ,  t al ary  i mo ne ty  
Polskie .

M o l je r  zawsze bawi ł  i bawić będzie .  Wczo ­
raj obecni  w Tea t r ze  R o zm a i to ś c i  na p r z e d ­
s t awieniu  Komedj i  D o k tó r  z m u s u ,  okazal i  za­
dowo len ie .  JPann a  Ż ó łk o w s k a  ( Górka  n i e ­
boszczyka  Ż ó łk o w s k ie g o  u l ubionego  Ar tys ty  ) 
w t r z e c i e m  wystąpi eniu  na scenę,  dow iodła że 
do roi  komi cznych  ma  is totne usposobienie .  
JP.  Ż u k o w s k i  iako Gość p r ze d s t aw i ł 'D o k to ra  
z m u s u ,  i zos t ał  p rzywo łany .  ( Ż y c z ą c y  mu 

. dobrze ,  radzą  aby w swej rol i  b y ł  pewnie js zy . )
l l s t o l e t n i  Syn  Majstra Szewck iego  przy u- 

licy Kamienne  Schodki  m i e sz k a j ące g o ,  p o ­
szed ł  na P lac  gdz ie  i es t  Sk ł ad  drzewa p r zy  
ul icy Bug a j ,  ckcąc  wyc iągnąć  z szychty d r ze ­
wa k o ł e k ,  p rzez  osuni ec ie  się k l o c a ,  został  
p r z yw a lo nym  i na miejs cu  zabi tym.

P o d p i s a n y ,  n a  ż ą d a n i e  w i e l u  Osób,  d o n o s i  źe 
w n a s t ę p u i ą ć ą  N i e d z i e l e  d.  27 b. m .  s p a l o n y  b ę ­
d z i e  W i e l k i  b r y l a n to w y  i k o lo r o w y  Faiur~  
w e r k  w A m f i t e a t r z e  Hecy;  n i e z a w o d n i e  o s t a t ­
ni  w t y m  ' r o k u .  J o r d a k i  K u p a r e n k o .

Dsis  rano  c i ep ł a  stop: I I .  Wczoraj  w połu:  20.
J S O M O S C l  Z A G R A  K I C Z  \ E .

L i s t y  p r y  w a l n e  donoszą z L o n d y n u ,  ze  p o ­
d r ó ż  B a n k i e r a  R o ts z y  I d a  Uo P a r y ż a  m a n a  c e ­
lu  we j ść  w u k ł a d y  o p o ż y c z k ę  r z ąd o w i  P r ań -
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emskiemu .100,000,000 z ip .  za pomocy k to i e 3 
X5.c P o lin ia k  p ie rwszy  Min is t er  F r aneu:  ma 
nadzie io uskut eczni ć  wie lk i e  p r j e d s i e w i . f c . e .
-  Uli /.ymui.j Z pewnośc ią ,  że H«* pa* -
ski czyni  teraz uk ł ady  w N e a p o lu  w zg l ędem 
pofc t c/k i  15 ,000,000 c iężki ch  p ia s t row od t a ­
mecznych  l l ’ank i c rdw,  aby t ,  s u m mą  wzmo­
cnić swoia ma ry na r kę  . t y m  spoao j .cn  napow-  
rot uzyskać  swoie pos .adłosc .  w A me ryc e  po- 
lud:  —  Donoszą  od gran ic  K erw ji d.  « •  m. 
że w . j sko  llossyjskie miało  obsadzie  c a ł ą  l .nją 
p rowadzącą  * A d r y a n o p o la  do R o d a s to ; p r z e ­
t o  s p o d z i e w a ć  się na l eży ,  Że pocz t a  przy by- 
waiąca z S ta m b u łu  zu p e ł n i e  u s t an i e ,  lub też 
nadal  i echać będz i e  swoią zwycza jną  d rogą  
p r ze z  A d r y a tio p o l .  W S e m lin ie  rozeszła  się 
wiadomość,  Se o k i l ka  mi l  od S t ambu łu  ok a ­
zała  się *» końcu  z. m.  l e k ka  iazda C esarsko  
R o ssy js k a .  —  Donoszą  z H e r m a n s z ła d u , iż 
ze s t r o n y  r ządu  A u s tr ja c k ie g o  pomnożono  ba­
czność,  gdyż  wzmagaią  się choroby  zaraź l i ­
we w pog ran i cznych  p rowinc j ach T u r eck i c h .
  Donoszą  z P a r y ż a ,  że Xże  P o lin ja k  za-
c h o r o w a ł .

K ra k o w a .— Kosztem Hrab i ego  A r tu r a  P o ­
tockiego  znanego  Do broczyńcy  i O p ie k un a  
n ie szczę ś l iwych ,  ukończono  iuż w K rze szo w i­
cach. Szpital  dla 24 cho rych.  Kosz tem tegoż 
H ra b i e g o ,  r ozpoczę to tamże budowę  nowego 
K oś c io ł a ,  k tó ry  ma by ć n a de r  okaza łym p rz y ­
by tk i e m.  P r zy  obrzędzi e  z a łożen ia ,  zna jdo­
wał  się J W S k o rk o w sk i  n o w o  mianowany  Bi ­
skup  Krakowski .  —  Goniec  Krakowski  d. 
b. m. ogłos i ł  nas t ępuiąoą  wiadomość : nDowia-  
du i emy  się w t en  m om en t  z O d e s s y , 'ze Su ł ­
tan z c a ł em swoiem Państwem zda ł  się iuz na 
ł a skę  IN. CESA RZA  R oss j i , i że na wszelkie  
wa runk i  p r zys tać  óhce iaki ch  Rossja wymagać  
będ/łCp K o n s ta n ty n o p o l  w s t rasz l iwem i<‘st 
z .bu i  zeniu ; k» w i rozlew ni espodzi any  j o d k r y ­

to sp i sek J an cza ró w ,  k tó ry  m óg ł  stać sip- o- 
k  ro pay  in.

W K ra k o w ie  V. T u s z y ł  ( T u s c h i l )  r o d e m  
C z e c h ,  zb ie r a  s k ł a d k ę  na B a lo n  p c r k a lo w y , 
k t ó r y m  ma  odbyć  podrób  nadpowie t r zną .

JDo S z a n o w n y c h  G r a c z y  w  S z a c h y  w  K r a k o w i e ,  
G r a c z e  w  S z a c h y  I V a r s z a w s c y .  —  Z p r a w d z i w ą  
przy  iemnoś.  ią gr acze  w Szachy Wa r s z a ws cy  w yczy-  
lal i  swych  S z an ow n yc h  ko l egów K r a ko wsk ic h  tern-  
czasową o dpowi edź  w Gońcu  Kr ak o w s k i m w Nrze I t  1 
umi es z cz oną ,  a czyn iąc  z ados yć  ich żądan iu  proszą  
a by  nas t ępne  wnioski  p r zy i ę t emi  by ć  mog ły :  1)
Ciągn ien i e  Lote r j i  L i c z b o w e j W a r s z a w s k i e j  s ł użące  
do  wy l osowan i a  kto ma zaczynać  grę i i ak i ego k o ­
loru Szachami ,  raczą  gracze  Kr ak owsc y  sami  o z n a ­
czyć ,  o co ich dla t ego  pros i emy,  że t a k o we  może  
będz i e  p ot rz e ba  zas tosować  do wcześni e j szego lub  
późnie j szego p o w r o t u  ich kolegów do K r a ko wa .  2)  
P ar zys t y  N u m e r  dla W a r s z a w y ,  a n i epa r zys t y  dla  
K r a k o w a  iednomyślu i e  p r z y j mu ie my .  3)  P o n u m e ­
rowanie  Szachowni cy ,  pon i ewa ż  iest  t y l ko  do ws p ó l ­
nego  po r ozumi en i a  się p o t r ze b n e m ,  a z r e s z t ą  na  
w y g ra n ą  iuh p r z e g r an ą  żadnego  w p ł y w u  mieć nie 
może ,  p r op on u i e m y nas t ępujące:  Je de n  z g r aezów
pos t awi ws zy  p r z e d  sobą Szachownicę  t a k  ink ta z w y ­
k l e  do gr ani a  się s t awia ,  t o  iest  żeby  b i a ł e  pole  
wieży  b y ł o  po pr awe j  s i edzącego s t ronie ,  u-  
mieści  na  polu  wieży b i a ł em , n a r o źn e m  , n a j w y ­
żej  po  l ewej  s t ronie  bę dą c e m Nu me r  1. O b o k  
tego ku  p r a we j  s t ronie  na  czarnein p o l u  N r  2.  
W tej kolei  pos t epui^c  p r zy p a d n ą  Nr a .  Na  po lu  
c z a r ne m drugie j  wieży w t y m  sa mym rzędz i e  Nr  8. 
N r  9 p r zy pa d ni e  na p o l u  c za r ne m p i ona  p r z e d  t ą  
wieżą  k t ó r a  stać będz i e  na polu m a i ą c e m N r l .  N r  
16 , na polu  b ia ł em piona  p r ze d  wieżą  k t ó r a  s t ać  
będz i e  na polu  Nr  8.  Nr  1 7 ,  na p o l u  b i a ł em p r ó -  
ż ne m pod  Nr 9 .i t.  d.  A z e ' g r ac ze  W a r sz aws c y  ma-  
ią za szczy t  p r op o n o wa ć  a by  na polu  b i a ł e m  ma i ą -  
cein Nr  1 s t a ła  wieża  b i a ł a  , więc na  t ak  p o n u m e ­
rowane j  Szachownicy  Kró l  b i a ł y  będzie  s t a ł  na p o ­
lu cz a r ne m N r  Ą ,  Kr ól owa  t ak a ż  na p©lu Nr  5.  
Król  * /.arny na  polu  b i a ł e m  Nr  6 0 ,  Kr ól owa  t a k a ż  
na  polu  N r  61.  P o d ł u g  zasady  res?ta  Szachów nie 
może stać i ak t y l ko  na t yc h  samych  N u m e r a c h  na  
Sz a chowni cy  w K r a k o w i e ,  na iakich te same u s t a ­
wione  b ę d ą  n a  Szachownicy  w Wa r sz awi e .  S t a w k ę
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ty lko  ŻW: 100 wynoszącą pr ponowal i śmy z nasię ,  
puiących powodów.  Maiąc i edynie zabawę nową  
w swoim rodzaiu na c e l u ,  wysokość  s ławki  mniej  
naszą uwagę zajmowała.  Czyn złożenia  kwoty  prze­
granej do Towar zys t wa  Dobroczynność  i ,  jako z  w y ­
padku gry wynikaiący a tein samem niejako z p rz y­
musem p o ł ą c z o n y ,  z d awa ł  nam się nie mieć z u p e ł ­
nej wartości  i zalety czynu dobrowolnego.  A nade-  
wszys tko  przez podanie wysokiej  kwoty  na stawkę  
obawial iśmy się ściągnąć na siebie podejrzenia ,  źe 
chęć imponowania nami  powoduie.  Raczą więc K o ­
ledzy K ra k owsc y ,  w czasie który dla nich będzie  
najdogodniejszy,  uwiadi  mić nas które ciągnienie Lo-  
terji ma być naszą wyrocz ni ą ,  i czyl i  takie ponu­
merowanie  Szachownicy znajduią d s ta t ec z ne m, a 
na ten czas do rozpoczęcia gry naszej iuż nic na 
przeszkodzie  nie będz ie ;  tego oczekuią z utęsknie­
n i em. — A. 13. B. I). E II. I, . W .

1) U X J E  S I E  X I  A .
K atarzyna z Paszki.e w iczów Reientowa Gran: Oszrn: 

Konsukcessorka zesz łej  .ś. p.  Franciszki  z Treczonów  
Paszkiewiczowej ,  Która w r. 1822 d ł ug  śmiertelno­
ści wypłaci ła;  z rzędu fstnilji  l icznej mając Siostrę 
rodzoną Helenę; k l ói a zawapła związki  Małżeńskie ' 
z  Adamem Otockim z amieszkałym w Królestwie Boi ­
skiem.  Przeto zawiadamia wymienioną Siostrę He­
lenę z Paszkiewiczów Olockę,  aby przybyła  w Po­
wiat  Oszmianski  dia wzięcia sukcessjt po zeszłej  ś. 
p.  Franciszce z T s e c z o u o w  Pąszkiew iczowej ,  z fol* 
warku Krzyl i szek spadłej ,  do folwarku Barowa,  
w  Par-fji  Jwiejskiei  położonego.  Jako Pe łnomocny  
W . Katarzyny z Paszkiewiczów Farfjanowiczowej  
podpisu!ę się.—  M ic h a ł Z a rn o u  s/i i S A G.R.

F OR T EP I A N  mahoniowy,  GITARA l ijs/paiRkn,  
S E R A  i s  bardzo pięknej roboty,  w yz ł a c an y  , są do 
sprzedania przy ul icy Nowy  Świat  pod Nr l3t)3 na 
Im piętrze w domu Lesia.

MEBLE,  są d > sprzedania z  wolnej  ręki każdego  
czasu,  to iest: Kanapy,  Krzes ła,  Zwierciadła i inne 
rzeczy p o d N r 1969 ulica G ward ja w d . muPa wł owi cz a .

Ktoby sobie ż y c z y ł  rabyc MEBLE nowe z u p e ł ­
nie nie używane ,  w najnowszem guście,  zechce się 
zgłos ić  do Apteki  Żelazowskiego przv ul icy'  Nowy  
Świat  Nr 1290.  —  Potrzebna iest GOSPODYNI bez­
dzietna na A  ies o mil 2 od Warszaw y, wiadomość  
powziąść można w Handlu Mai eas kie go  i Mł otkow-  
skiego wprost  Ogrodu Krasińskich na rogu ul icy 
Nalewek i Nowol ipek.  T ak że  życzący sobie naii.ć

tfcĄFŚI ‘Uche z potrawu na pasze dla W „ i t

V\ Warszawie  przy ul icy Rynek s*.*' '  V*.
na publ icznym Targu dnia 25 V\ r z e ś n i a ^ h  ?U  
te Ruchomości  iako to: Lustra,  Kumodz V ' • i Z“ f ‘ 
b lowe ,  Zegar ścienny,  K a n a p a , '  7- '  

Sto ły ,  Stoliki ,  Obrazy olejne i za <*hłein przez* p u ’ 
b ac z n ą  Licytacją sprzedane będą.  —  * p

S ta n is ła w  M o d ze lew sk i  Komornik S
Podate się do publicznej  wiadomości ,  iż w dni„ 

m - ' r - b - 0 godzinie 3 z południa,  w Warszawie  
przy ul icy Mylnej pod Nr 24?4 zajęte prawnie R u 
chomoset lako to: Szafa sosnowa z Szafką u góry 7a 
sz k ł em,  Kufer zielony okuty z zamkiem,  Kołdra  
buknte Damskie i Męzkie,  Lichtarze,  Talerze  f a i . n 
sowe,  L o z ko ,  1 t p przeI  publiczną Licytacją sprz e- 
dane będą.  —  J a n  K a n ty  B a to g o w sk i  K. 's .

Prawnie zaięte Ruchomości  iako to: Komoda,  L ó ż  
ka,  Lustra, Sofa, Stol ik,  i ,.  p. w Warszawie  przy  
ulicy Bednarskie,  pod Nr 2,673 Lii: A. w dniu 25 
m . i r . b .  o godzinie 2 z południa za gotowe pienia,  
dte w i ę c e ,  daiącemu sprzedane zestaną.  —  K a z im i J z  
■dlcocandej' Oai'bole.wshi K. T.  G. W.

Prawnie zaiete Ruchomości  iako to: Rl/r!-o o 
f ,a Komodę,  Kanapa,  Stoliki ,  i t. p. tu w \ y l ’ S *V
na Targu publ icznym Grzybowski  zwanym w dniu  
f  m- 1 r- b - O godzinie 10 zrana,  za gotowe pienią­
dze  więce,  dc.ącemu sprzedano zostaną — K a zim ierz  
Si Lex a n dev O arbo lew ski K. r£ .  Q, W .  ]VI.
' O s o b a  ukończywsz y  Szko ł y  Woie:  ż y c i y  dawać
r / w / vr- iVr A T N ^  ,ub u i  obi9Ć obowiązki  N Ą.  
t Gz t l . l . I l L A domowego w Warszawie,  do u-posobie-  
uia uczniów do klasy 3ciej lub zjtej. W iadoimść  
pod Nr 72 ulica Dziekanja,  obok Kliniki ,  u J a s t r z e b -  
skirgo Konduktora.

Do nabycia 7» pounernq cene są na ulicy AleYan 
drja pod Nr 2769 i 2770,  2 KOCZE Jeszcze w doi  
brym stanie bydqee.

Zginęła  osobie idącej ulicą Senatorską TABA  
KI ERKA platynowa,W drobne kratki / z  guzikiem z ł o .  
tym w kształcie serca w środku.  Oddawca i . j  w Kan­
torze I oterji Wiemana przy ul icy Długiej ,  sowitą 
odbierze nagrodę.  “

BUDA w której Pies uczony swoie sztuki  poka-  
z y wa ł ,  iest do sprzedania w każdym czasie za po i  
mierną cęnę.

T E A T R  NARODOWY.  Zapowiedziane ua Srod.  
widowisko,  dane będzie iutro.


